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1 A D O M O S C I K Tl A J O W  E.
6’ 1'etei zb urga , 18. Lutego.

ISta y  i  as  uievszy Cesarz Jegomość, JS ayiasnieysze 
Cesarzowe i Jego Ce.uirznric~ow.vku Mość f i  i cl­
i i  X u iie  M ichał Pan łowicz w przeszłą sobotę 
10. b. m. dopełniając obowtąskew Religii, przy stę­
powali do przy iecia sakramentów SS. w Pałaco­
w ym  Kościele.

—  Peterzburgski kupiec S te fa n  K oposow , 
i mieszkaniec Kopiński Mech ty  I\ a fa itow  w na­
grodę gorliwych starań o rozszerzenie, i wy dos. ona 
lenie kraiowogO band'll, IV’aymiłośćiwiey miano­
wani zostali Radcami handlu.

Dyrektor kancellaryi Ministeryi Policyi, Rze­
czywisty Radca Stanu Politkowski ISaymdośćiwicy 
przeznaczony iest do guberniiJarosławskiey na Cy­
wilnego Gubernatora.

J e n e r a ł - M a i o r  J urłow Naymiłośćiwiey przezna­
czony iest do gubernii W łodzimierskiey takie na 
Cywilnego G ubernatora, z zamianą stopnia Jene- 
rał-M aiora na Rzeczy wistego Radcę Stanu.

Z  Moskwy , g. Lutego.
Znaiomy tu rękodzielnik kupiec Moskiews i 

Sym on Łokszew  z.aslugnie na sczególną uwagę 
i pochwalę zwierzchności, przez czynność,

l 8 i 7 -

z iaką ciągle się wyrabiaią w rękodzielni Jego 
rozmaite orderowe wstęgi. W przesłym  1816 
roi.u w't robiono ich 1 K,000 arszyn. On prowadzi 
hande temi wstęgami w Moskwie, w Peterzhurgu, 
w Rydze, w W ilnie, w W arszawie, i w wielu 
zagraniczny ch miastach.

Z  W ite b s k a , 7. Lutego. 
j Towarzy stwo bibliyne założone w tym  mieście 

znaczne robi postępy, trzeba się spodziewać , żc 
przy protekcyi, przykładach, i zachęceniach iakie 
tntey sza zwierzchność okazuie, przy tey gorli­
wości znakomitych w  obywatelstwie osol>, oraz 

i przy ogól u ey' staranności, pomyślne wkrótce uka­
żą się skutki.

Z  Lkcit ery no sław a , 6. Lutego.
Obywatelka tuteyszey gubernii w Nowomo- 

skiewskim mieszkaiaca pow'iecie wdowa po Radcy 
Nadwornym Meryia Kułaczenkowa, tknięta bę­
dąc niedolą biednych wdów i sierot, wniosła doi 
kassy tuteyszey powszechney opieki, summę 10,000 j 
rub 'i ass z warunkiem aby dwie trzecie czesei pro-1 
centów od takowey summy obracane b y ły  co­
rocznie na wsparcie wdów , i sierot stanu szlachec­
kie o , reszta zaś na podobny ż przedmiot dla klass 
niiszych.
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K r ó l e w ' s t w o  P o l s k i e .
Z  IVarszawy  , 15. Lutego.

Przypadaiąca w dniu 9. b. m. rocznica urodzin 
Jego Cesarzewicowskiey Mości W . Xiążęcia M i­
chała Pawłowicza obchodzona była w tey stolicy 
zwykłym sposobem.

—  Dnia 8. b. m  śmiertelne zwłoki ś. p. JW . 
Tomasza Hrabiego Ostrowskiego Senatora-Woie- 
wody i Prezesa Senatu, przewiezione zostały do 
Kościoła S. K rzyża z mieszkania J ego, gdzie Jego 
Cesarzewieowska Mość , W. Xiążę K onstan ty , 
Senator Królestwa Polskiego, Senatorowie, Mi­
nistrowie, Jenerałowie i Urzędnicy władz, kraio- 
wych , zebrali się około godziny /j.tey po południu, 
i  gdzie JW . Senator-Kasztelan Linowski w nader 
czułey mowie rozrzewnił obecnych , wystawiając 
wielkie zasługi nieboszczyka i obraz cnotliwego 
Starca, dogorywai jcego wpośród grona strapioney 
rodziny , domowników i przyjaciół. Senatorowie, 
a na ich czele J. C. Mość W. Xiąże K onstanty , 
znosilii potem trumnę i przy assystencyi ducho­
wieństwa , tak zakonnego iak świeckiego, tudzież 
sióstr miłosierdzia i sierot, szli za nią do Kościoła 
wśród cechów zgromadzonych z chorągwiami i ludu 
licznie na ten żałobny obchód zebranego. Podczas 
obrządków kościelnych J W. Niemcewicz Sekre­
tarz Senatu miał m owę, w którey wyliczał zasługi 
obywatelskie i gorliwe prace podięte dla kraiu z 
równą zawsze stałością umysłu , przez tego tak 
szanownego , tyle dziś opłakiwanego Męża. Dnia 
tegoż wieczorem , zawieziono przy pochodniach 
ciało do dóhr dziedzicznych Helenowa, skąd osta­
tecznie przewiezione i złożone będzie w grobie 
kościoła, który nieboszczyk kosztem swoim w y­
stawić kazał w N adarzynie. Wczoray odpra­
wione tu by ły  w kościele S. K rzyża , przez Sena­
torów-biskupów w przytomności Jego Cesarzewi- 
cowskiey Mci, wszystkich Władz i ludu napeł- 
niaiącpgo świątynię Pańską, solenne exckwie. była 
to ostatnia cześć, oddana z, naygłębszym smutkiem 
i w duchu świętey Religii, Tem u, którego całe 
życie poświęcone było Bogu , oyczyznie i lu­
dzkości.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E  
N A  Y N O  W S Z E .

N I D r  R I. A N U T.
Z B r u x e lli ,  6. Lutego.

Cudzoziemcy którzy przedtym  u trzym yw ali 
dom y gdzie gry l artowe m iały m ieysce , propo­
nowali rządowi naszem u, aby im  wolno b y ło  za-

łoźyź podobne w Rruxelli. Pod nazwaniem Klubu
zagranicznego , bardzo korzystne ofiaruiąc wa­
runki dla rządu, przyrzekając iż tylko sami cudzo­
ziemcy maią bydz przy pusczonemi do gry , a 
nadto obowiązując się znaczną wnosić opłatę do 
skarbu. Moralność ieduakże, i wzgląd na dobre 
obyczaie przemogły te słabe ofiarowane rządowi 
korzyscie, Król Jegomość zakazał aby pod żadnym 
pretextem podobnych niezakładano domów. Sam 
ieden tylko bank założonym w S p a  i trwaiący w tę 
tylko porę, kiedy się publiczność zbiera do wód 
tamecznych , wyłączonym od tego został.

List s Caiubrai od 3 . Lutego zawiera co naste- 
puie.

« Wieść o zmnieyszeniu się woysk Angielśkich 
potwierdza się u nas. W Calais maią one wsiąść 
na okręta w celu powrócenia do Anglii. Z liczby 
wóysk opusczaiących naszą oyczyznę , są dwa regi- 
menta gwardyi Angielskiey pieszey' które składały 
garnizon naszego miasta. Prócz pomieniony ch dwóch 
regimentów wiele innych powracała do A nglii, i 
ieżeli wieściom krążącym wierzyć można , cwarta 
część wóysk konsystuiących w Francy i ubędzie.

3. b. m ogłoszono prawo naznaczające dzień 
3 . Marca na ciągnienie lósów pięciu milionów zło­
tych odłożonego długu.

Z Zwolle donoszą o straszney zarazie bydła, 
która do trzech tysięcy sztuk umorzyła.

F  R A N C Y A.
Z  P a ryża , 6. Lutego.

4 - b. Hrabia Modeue Szambelan Dworu Ce­
sarza Jegomości W ,7, ech Rossy i miał posłuchanie 
u Króla. J. K. M. po tern zatrudniał się z X ię- 
ciem de Richellieu i Ministrem Policy i.

Minister spraw wewnętrznych od kilku dni do­
świadcza podagry czney słabości. Teraz iuż się ma 
lepiey.

Zroskazu Króla Jegomości 6000 fr. wyliczone zo­
stały na zapomogę rękodzielni. W  czasie kiedy 
cała prawie Furopa hołdowała Francyi, rękodziel- 
nie iey nieodbierały podobny ch zachęceń i wspar­
cia. Tak to prawy Król dba opornyslność pod­
danych.

5. b. m. Król Jegomość prezydował w radzie 
Ministrów, która przedłużała posiedzenie swoie aż 
do piątey po południu.

Listy z Algieru od 6. Stycznia donoszą, że eska­
dra Amerykańska zawinęła do portu tamecznego, 
ato w skutek nowego traktatu pokoiu którego wa­
runki przez Amerykanów dyktowane b yły . Bryk 
Amerykański Spark wypłynął a5 . Grudnia z Al-



aieru 7. doniesieniem o nowym traktacie pokoi u , 
Zawczoray szey nocy złowiono kupę złodzieipw z 
dwudziesto s ładaiącą się ludzi. lSiemoina s tego
względu nieoddać sprawiedliwości czynnym stara­
niom, i trafnym środkom poiicyi naszey.

Dziś wieczorem ma bydz grana w Pałacu Kró- 
lews im  sztuka pod ty tu łe m : Z a k ła d  n ieprze­
w idziany. Teatr będzie zrobiony w Sali Dyanny. 
Król J egomość ma się znaydować na reprezentacyi. 
Powiadaia źe t i .  b. m . iakoteż we wtorek zapustny 
rnaią bydz grane raz pierwszy nowe sztuki.

A N o  Ł 1 A.

Z  L o n d yn u , 8 - L u tego .
6. b .m . rano by ło  nadzwyczaynie liczne zebra­

nie się znakomitych osob u Dworu, oświadczających 
powinszowania X ieciu Regentowi z okazyi sczęsli- 
wie przeszłego niebespieczeństwa w dniu 28. S ty­
cznia. Więcey 1, 00 liczono osob. Rozeyscie się 
karet 2 godziny wTzięło czasu Jego Cesarzewi- 
czowska Mość IV ie lk i X ią że  M i ko l a y  znaydował 
się  takie u dworu otoczony swoim orszakiem , nay- 
pierwiey b y ł  przyięty przez Xiecia Regenta. Cia­
ł o  Dyplomatyczne W liczbie którego znaydował 
się i Poseł Turecki przynosiło takie powinszowania
Xieciu Regentowi.

Ministrowie zagraniczni nieprzestaią ugasczac 
Xiecia Regenta i JV iclkiego X ięc ia  M i k o ł a j a .  
Dnia wczorayszega, J. K M. i J . C. M. raczyli za- 
sczycić bytnością swoią Posła Niderlandów; a w 
poniedziałek Francuzkiego -Margrabiego Osin on i 
Margrabiego GJiolmandeley. 5. b. m. J. C. M. 
W ielki X iaie odwiedzał tuteysźe szpitale, udał 
się po tern do Oxford dla widzenia Uniwersytetu, 
gdzie ofiarowano mu dyplomat na Doktora praw.

Mowia źe W ielki Xiąźe Jegomość zatrzyma się 
kilka  dni W tuteyszey stolicy, po tern się uda do 
obiechania zachodnich hrabstw Anglii. Mnicmaią 
iż cała ta podróż niezaymie nad dwa tygodnie czasu, 
i ie  w początku marca W . X iaie  Jegomość wy­
siądzie na ląd.’ J- C- M. k u p i ł  tu w ie le  kon i ,  które 
maią bydz odesłane do Rossyi na tychże samych 
•tatkach, na których Cesarz Jegomość Rossyiski 
posyłał konie w podarunku dla Xięcia Regenta.

Z w ie rz c h n o ść  Hrabstwa M eddelsex  kazała po 
przybiiać w wielu mieyscach obwiesczenia -. aby 
na "nastąpić maiące w poniedziałek zgromadzenie 
w  S p a j i e l d  rzemieśnicy niebrali s sobą dzieci, 
8lu g , ani parobków; w celu zapobieżenia zby- 
t  >c7ney ciżbie, która często bywa przyczyną na­
ru szen ia  powszechney spokoynośći. Cc iesliliy

miało m ieysce, każdy s przestępuiących takowe 
przepisy odbierze należytą karę.

  X iaie  M arlborough 1. b . m . znaleziony
bez Życia’ w łóżku ; tey nagłey śmierci nic po­
przedziła żadna słabość. X iaie liczył od urodze­
nia lat 80. T ytn ły  i dobra iego spadaią na Sy na, 
Margrabiego de B łan ford .

Rząd nasz przeznaczył 2 5 statków na przewóz
woyska z Francy i.

H i s z p a n i i  a .

Z  M a d r y tu , 28- Styczn ia .
H rab ia  K a u u itz , Minister pełnomocnik Au- 

stryiacki, prezentował 22. b .m . J . K. M. b sty 
odwołuiące go. Hrabia de Sauran  ma zaiąć miey­
sce iego. .

Radca Stanu V alle jo  mianowany iest M inistrem 
pełnomocnym Króla Jegomości przy Kantonach
Szwaycarskich.

P. E va ris te  P erez de C astro  jedzie do Ham­
burga w zastępstwo P. Z y n a r d i, udaiącego się do 
Kopenhagi w znaczeniu pełnomocnego Posła.

r o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
  Pisma publiczne doniosły ; i7, znany Prorok

Adam M uller nie naylepiey w Frankforcie  nad 
Menem  b y ł przyięty. Teraz biega tam po ręku 
list iego w który m  wyraża : i i  g d y  w tych czasach 
tra fia  na w iększą iak kiedykolw iek liczbę dusz 
tw ardych  , i n iedow iarskich  , przestan ie  więc 
prorokować i powróci do upraw iania swey lo li . ^

  Na początku miesiąca Listopada um arł nie
daleko Londynu osobliwszy dziwak który m iał 1 o5 
lat. W yraził w  Testamencie : Chcę aby mię tu* 
p rzy  weysciu na cm entarz pochowano  , żebym  
w czasie zm a rtw ych w sta n ia , k iedy  zapewne 
każdy spieszyć sic będzie , n iedosta ł się w wiel­
ką ciżbę.

A rtyku ł następuiący przysłany iest do redak- 
cyi tuteyszey  15. b.m . s prożbą o pomiesczenic
w gazecie. .

P o  og ło szo n y m  p o  k ro tce  w  gaze tach  k ra jo w y c h  ot)- 
chodzie  p o g rzeb u  zeszłego J W . T o m a s t a  J J a w r i e -  
c k ie« o ,  S en a to ra  W o je w o d y  i M in is tra  sp ra w ie d liw o ­
ści K ró le s tw a  P o ls k ie g o ,  K o n sy llia rza  ak tu a ln eg o  t a j ­
n e g o  i  K aw ale ra  o rd e ru  S. W ło d z im ie rz a , S. A lex an ­
d ra  N e w s k ie g o , O rła  b ia łe g o , i S. S tan is ław a  ,  k tó ry  
o d p ra w io n y  zo sta ł d n ia  18- S ie rp n ia  ro k u  1 8 1 6 , w  ko- 
śc iele  parafia ln y m  w m ie ś c ie  W id z a c h ,  gdzie łzam i 
sk ro p io n e  z w ło k i zesziego złoźoue są o b o k  p rz o d k ó w  
i  fa m il ii  je g o  , p o d an a  zosta ła  p rz e m o w a  n a s tę p n a ,



którą  m iał przy tym żałobnym obcliodźie J W .  Graf 
Stanisław  M a n u z y ,  Marszałek p o w ia tu  Brasławskiego 
i  Kawaler :

„ T r u d n o  co dodać do liaysprawiedli-^-sży-ch pochw ał 
„  tak Wielkirtgo Męża i do wyrażenia żalu , k tórym  
, ,  strata Jego powszechność napełnia. “

„ N ie c h  m i  jednak w o ln o  bidzie w  Im ien in  P ow ia tu  
, mego oświadczyć , ile boleść pows/.ephna z tak wiel- 

„ k i e y  straty naszą pomnaża. T a  m ów ię  powszechna 
„ b o le ś ć ,  ten h o łd ,  k tóren  sprawiedliw a publiczność 
„ n ie s ie  tem u w ie lk iem u C z łow iek ow i,  daje nam bar- 
„  dziey icszcze uczuć, cośmy m ie l i ,  i  cośmy w  nim 
„  stracili. “

Póydż odpocząć na łonie  T w ó rc y  tw ego i odbierz na­
g ro d ę ,  sprawiedliw ą za cnoty , k tóre cię więczyły. —  
„ T a k  rzekł len ,  k tó ry  go nam na jakiś czas użyczył, 
„ ażeby' klęski nasze s łodził ,  i szczęście narze piasto- 
„ w a ł .  I tak w inniśm y uważać Zgon tego wielkiego 
„ cz łow iek a .  A boleści, k tó rem i są serca nasze prze- 
„ j ę t e  z jego s t r a ty ,  niech osładza ta pamiętna ch luba ,  
„  że się między nam i ro dz i ł ,  i  nam zostawił zw łoki 
„  swoje. “

„A ż eb y  pokolenia w n u k o m  wskazując grób Jego 
„ p o w ta r z a ły ,  o to T e n !  którego dni znaczone były 
„ poświęceniem się dla sw oich w sp ó łb ra c i ,  zyskał uf- 
„liilść i miłość narodu sw e g o , kray swój- nad wszyst- 
„ k o  przenosił,  a dotąpiwszy , w  nagrodę cnót swoich, 
„Zac/.czyt bydź jego N aczeln ik iem , wśrzód-yyielkich 
„ s w y c h  za trudn ień ,  poświęcał w o lne  godziny na peł- 
, ,n ie u ie  cichych cnot d o m o w y c h ;  ręka jego ocierała 
„ iz j -  w d o w ,  sierot nieszczęśliwych, a m ocy swey 
„  pow agi używał na bronienie  p raw  cierpiącej' ludz- 
,, kości. “

„ O t o  w z ó r ,  k tó ry  nam z o s ta w i ł ; t r u d n y ,  ale nie 
„ n ie p o d o b n y  do naśladowania. N ie  potrzebuiemy 
„przetrząsać dzieie obcych narodów . Dosyć nam zie- 
, , ro ia  nasza w ie lk ich  Mężów w y d a ła ,  a m y ,  szanowni 
, ,  w spółobyw ate le  , n ielobiąc k ro k u , grób i kolebkę 
„ je d n e g o  z nich mamy w  naszym małym okręgu. 
„  Niecii familia którey  go w inniśm y odbierze wdzię- 
„  czność naszą, i  niech będą św iadkam i,  że pomnik 
„ j e g o  w  sercu każdego z nas nazawsze zostanie. “

„  Miałem honor m ó w ić  w  im ieniu  p o w ia tu  mego. 
„T eraZ  niech m i w olno  będzie dołączyć glos osobistej- 
„ m o i e y  wdzięczności Temu,  k tórego czyny Publiczność
,, uw ie lb ia . “

„ I ta cz  przyjąć, czci godna F am il io ,  w  im ieniu  jego 
„  mą wdzięczność. M iło  m i ią w ynurzyć w  obliczu 
„św ie tn e j-  Publiczności. Jego s ta ran iom , jego "sla- 
, ,  clietnemu sercu życie w in ienem  i osłodzenie mo- 
„  men tu  nayprzykrzej szj cli goryczy. Głos m ó j  slaby 
„  nic do Jego wielkości dodać nie może. “

„ J e s t  to tylko najsłodsza powinność dla serca mego 
„ k t ó r ą  w ypełn iam . Ze łzami Cię żegnamy czci godny 
„ m ę ż u ;  z uszanowaniem piastować bądziem T w e  swię- 
„  te z w ło k i ;  a Duch T w ó y  unoszący się nad n a m i ,  
,, niech nam zawsze rozsiewa tę zgodę , jedność i 
„w szy s tk ie  c n o ty ,  których ty byłtś  wzorem. “

D n ia  zaś 25. tego miesiąca o godzinie 11 zrana od­
p raw iło  się w  mieście W iln ie  w  kościele Katedral­
n y m ,  s tosownie do tego Aktu nayświętniey przyozdo­
b io n y m ,  żałobne nabożeństwo ex ekw io w  za duszę te­
goż ś. p. Tom asza pp awrzeckiego , z rozporządzenia

pozostałego Brata Jego. Raczyli zaszczycić przytom­
nością swoią ten o b c h ó d :  J W . R z y m s k i  K orsa k ó w , 
J en e ra ł .  Gubernator L i tew sk i ,  wszyscy J W W .  Jeuera- 
łow ie  , Członki Rządu tuteyszego , iako też wszystkie  
znakomitsze osoby tu  przytomne. 1 - Którem u rozrze­
wniającemu aktowi assystowała również Familija- ze­
szłego, niezliczona oraz publiczność, nie  tylko tu m ie­
szkająca , ale z odległych stron zgrom adzona, dzieląca 
uczucia n ieporównanego żalu ze straty llayboleśniey- 
szey tego Męża dla całey tnteyszey prow incyi .

Od pierwszey miodości głęboko wkorzeniona m i­
łość Spraw iedliw ości,  znajomość g run tow na p ra w  kra- 
jo w y ch  , charakter słodki i łagodny , ale w  obowiąz­
kach ciągłego praw ie  urzędowania żadnemi w zgl darni 
mezgiętj  , zadnemi osobistemi w idokam i mezajety, 
p row adziły  go do tey powszechnej- u fności,  k tó re  by­
ł y  jedynym  celem jego życia. T o  zakończył z całą 
przytomnością i spokoynością umysłu , jaka tylko czy- 
stey prawdziwej-  cnoty byw a udziałem, w  roku 62 
starganego nieprzerwanemu trudam i i  posługami dla 
ki aj 11 i  w sp ó łz iom kó w  w*ieku dm ą 16. L ipca V. s. ro ­
ku  zeszłego w  TVidzach Łowczyńskich  , gdzie w  ką­
p ieli  w ó d  siarczystych , w  cierpieniach od łat k ilku  
t iwających , pomoc znalesc się spodziewał,  zostawu- 
jąc tylko po sobie łzy rzewne pogrążonego w  smutku 
rodzeństwa , L m i l i i  dalszej , w ie lu  oraz szczegól­
nych przyjaciół 1 osób , k tórzy  ceniąc rzadkie i nie- 
w yrów n ane  tak pub liczn e ,  jak i p ryw atne  cnoty jego, 
niosą niewygasłą i na j  tkliwszą w  sercach pamięć utra­
conego w  nim w sp ó łob yw ate la ,  k tóry  poświęcając 
majątek szczupły i wszystkie dni życia swego usługom 
k ra ju ,  ludzkości i dobroczynności,  łączył wszystkie 
przym ioty zdobiące uayprzy kładnieysze , a z żalem po­
wszechnym , za krótkie życie jego.

C elebrow ał mszą świ ią JO . Xiążę P u z y n a , Biskup 
Sataliyski, i  Snfragan Dyecezyi^tuteyszey , otoczony 
licznem D uchow ieństw em  V\ VV.'JCX. Kanoników Dye- 
cezalnycli i Z ak on ów  , w  czasie któi 'ego nabożeństwa 
orkiestra, tu tey sza, pod dyrekc ją  Pana Ń eym ałouskiego ,  
połączona z w ie lu  A m ato ram i,  exekwowaia naydokła- 
dniey  Requiem , kom p ozy c j i  Pana Kozłowski/ go-

Kazanie m ia ł  JX. N osewicz,  Kaznodzieja Katedry 
tutejszej-. W ystaw iw szy  W onymźe znajomą piękno­
ścią w y m o w y  swojej- ,  w  ogólnych uwagach żyw y 
obraz moralnego życia ś. p. Tomasza fT  aicrzeektegn , 
okazał, iak z świetnością pełniąc obowiązki niczym 
nieskażone j-praw dziw ej-cnoty  , w e  wszelkich pub li­
cznego i domowego życia stosunkach , spełni* prze- 
znaczenie sw oje z chwałą dla B o g a ,  niewzruszoną 
gorliwością w e  wszystkich powołaniach dla1 monar* 
cjiy * o jc z y z n y ,  użytecznością dla k r a i u ,  sławą dla 
siebie.

Po ukouczoncm Nabożeństwie m ia ł w  tymże ko­
ściele JW .  Antoni Loch  nic .\ i Rzeczywisty Radca Stanu 
bj-ly Marszałek P ow ia tu  W ileńskiego i Kawaler or­
deru Sw- A n n y ,  w  imieniu O byw ate li  1 tew sk 'ey  Pr. •  
w i u c y i , m ow ę wystawującą rzetelny obraz życia ze­
szłego.

W  tym dniu dany by ł  obiad nakładem tegoż brata 
Jego w  D om ie T ow arzystw a Dobroczynności dla zgro­
madzonych w  niem ubogich bliśsko 500. Którzy ża­
łobnem u temuż obchodow i assystow ali ,  dla uczenia 
pamięci ieduego ze sw oich założycieli.


